100. 


MONITOR WARSZAWSKI. 


z WARSZAWY DNIA 14 GRUDNIA 1324 ROKU WE WTOREK. 


| Zrana . 


Popoludniu . 
Wieczorem . 


| Dnia 10 Grudnia 


| Zrana . 
Popoludniu . 
Wieczorem >; 


Zrana . 
Popoludniu , 
Wieczorem . 


Redakcya przypomina Prenumeratorom 
na prowincyi mieszkaiącym , by dla uni- 
knienia prserwy w odbieraniu Monitora, 
wcześnie prenumerować raczyli. 
to będzie z początkiem roku przyszłego 
żrzy rasy na na tydzień wychodzić. Ce- 
na pozostaje ta sama: 9 Złp. z pocztą, 
6 Złp. bes poczty na Kwartał. 


ROZKAZ DZIENNY 
Do WoYyska POLSKIEGO. 


w.Kwaterze Głównćy D. 20 List. (2 Grud.) 1824 
w Warszawie. 


ZA NAYWYŻSZYM ROZKAZEM. 


Ny CESARZ JMC i KROL nayłaskawiey 
otdośić raczył „Orderami , iak. następuic: 
„Orderem Sgo Stanisława 3cy klussy, 
W sztabie Głównym, części. Jeuerała 

K waiermistrza Jeneralnego, Kapitana Wla- 

dysława Zdanowskiego, i w Korpusie Ka- 

detów , Professora Józefa Frankowskiego. 
Orderem Sgo Stanisława 4ćy klass). 

W Korpusie Kadetów, Professorów: Ste- 
fana Wierniewicza i Ludwika Gravin, 


Otrzymuią fądane Dymissye, dla interesrów 
familiynych. 

w Piechwcie, 

W Pułku 5m liniowym, 
Józef Smiechowski, w stonniu Porucznika. 
— w Pułku 6m liniowym , Podporucznik 
Piotr Kustowski. —w Pulku 3m liniowym, 
Podporucznik Adolf Gliński, 

Otrzymuią Urlopy. 
w Gwardhi. 

W Pułku Strzelców konnych: Podporucz- 
nik Moniuszko, na miesięcy 2, w Gubtr- 
nie Mińska, iWileńska; Podporucznik Dunin, 
na miesięcy 3, w Gubernie Wołyńska i Ki- 
jowską, 

w Korpusie Artylleryi i Jnżenierów. 

W Kompanii aćy pozycyynćy pieszćy: Pod- 
porucznik Xżąże Giedroyć na tygodni 7, 
w Gubernię Wileńska. 

w Piechocie. 

Jenerał Brygady Morawski , przedłużenie 
urłopu na dni ro, w Wielkie Xięztwo Po- 
anańskie. 


Podporucznik 


w Jezdzie. 

Jenerał Brygady Antoni Potocki, na mie- 
sige 1, w Gubernie Kijowska, Wołyńską i Po- 
dolską. — w Pułku ım Strzelcow konnych, 
Podporucznik Chreptowicz, na miesięcy 3, 
w. Gubernie Grodzieńską, Witebską i Mohi- 
lowską. w Pułku 3m Strzelców konnych , 
Kapitan Białobrzeski, przedłużenie urlo- 
pu, na dni 20, do Gallicyi, Austryackiey. 
w Pulku 4ni Strzelców konnych: Poracanik 


Porczyński , na miesięcy 4, w Guhbernie 


lostrzezenia meteorologiczne 
Ciepłomierz R. 

Stopni 5 
Stopni ciepła 

Stopni zimna 

Stopni zimna . ali ini za 
Stopni zimna — 
Stopni zimna 
Stopni zimua 
Stopni 
Stopni 


Pismo | nik Piotrowski, na miesięcy 3, w Guber- 


w Warszawie. 
Wiatr. 


Południowy 
Południowy Poludniowo - zaaliodni 
A WORK w Południowo -zachodni 


Barometr. Stan Nieba. 


Dźdzysto. 
Chmurno. 
Chinurno. 


Chimurno. 


A a Cali 27 liniy LE 
++ 3 


Poludniowo.zachodni 
Poludniowo-zauchudni 
Południowy Południowo -zachodni 


Słońce pobiega. 
Deszca. 


9,4 
8,8 
8,a 
3,0 
8.9 | 


Deszcz. 
Deszcz. 
Chmurno. 


(Południowy Południowa-zachodni 
Południowy Foludniowe-zachodni 
Południowo zachodni 


Kijowską i Chersońską, i, Podporucznik | Kommissya Woiewódziwa Mazowieckiegu. 
Eapczyński na dni 45, w Gubernię Wo- 


Post ka Kró- 
łyńską. — w Pułku ım Ułanów Podporucz- gaanow pnie kięci AA piRDE 


| leskiego z dnia 10 Sierpnia r. b. Nro 21371 
dozwalaiące na utworzenie na Granicy od 
strony Prass w Punkcie Podłęże w Woie- 


nię Kijowską. — w Pułku 3m Ulanów, Pod- 
porucznik Małachowski, na miesiąc r, i 


przykommenderowany do tegoż Pułku, Ka- 
pitan Romiszewski, na dni 65, w Guber. 


nię Kijowską, i do Gallicyi  Austryackićy. 
— w Pułku am Ułanów, Podporucznik Hur- 
kowski, na miesięcy 3, w Gubernię Ki- 


jowską. 
w Korpusie Jnwalidów i Weteranów. 


Porucznik Jnwalidów Swierczewski, na 


dni 10, w Obwód Białostocki. 
z Reformy. 
Major Rogowski, na dni 30. 
Wykreślent zostaią z Kontrol. 
w Korpusie Artytleryi i Inżenierów. 


W Dyrekcyi Artytleryi ; Kapitan klassy ady | 


Franciszek Wykowski, zmarły w dniu y% 
Listopada r. b. 
w Woysku. 


Jenerał Brygady Kaietan Stuart, zmarły 


w dniu yẹ Listopada r. b. 
< Naczelny Wódz 


(podpisano) KONSTANTY 


W. X. R. 


Zgodno z Oryginałem, 
p: t. ob: Podszefa Sztabu Głównego 
Pułkownik Siemiątkowski, 


ROZKAZ DZIENNY 


Do Woyska PoLsKiEGO. 


w Kwaterze Głównćy D. 22 Listop. (4. Grudnia ) 


w Warszawie 1824 roku. 


ZA NAYWYŻSZYM ROZKAZEM 


Przeznaczony zostaie. 
j w Piechocie. 

Pełniacy obowiazki Adjutanta P.acu mia- 
sta Warszawy, z Pułku Strzelców pieszych 
Jego Cesarzewiczowskiety Mości Wielkiego 
Xięcia Mrwozaia Nro. 1. Maiar Kasper Ma- 
linowski, na Kommendanta Poczty Extra- 
dycyi zbiegów , od strony wolnego Miasta 
Krakowa, w mieysce Kapitana Wineente- 
uo Ines de Leon, z Głównego Dyżurstwa 
Woyska , ktory inne ołrzymał  przeznaczę- 
nie, 

Otrzymuie Dymissyę. 

Przykommenderowany do Pułku 8go li- 
niowego, Kapitan Ludwik Jatoft. 

Naczelny Wódz 
(podpisano) KONSTANTY 
W. X. R. 


Zgodno z Oryginałem, 


p.t.ob: Podszefa Sztabu Głównego 
Pułkownik Siemiątkowski. 


wództwie K aliskióm Komory Il. reędu w tre- 
ści : | 
w Imieniu Nayiaśnieyszego 
ALEXANDRA Igo Cesarza . Wszech Rossyy, 
Króla Polskiego etc. etc. etc. 
Xiaże Namiestnik Króleski w Radzie Stanu, 


Roztrzasuąwszy przedstawienie Kommise 
syi Rządowćy Przychodów i Skarbu z dnia 
22 Lipca r. b. Nro 33,670. Postanowiliśmy 
2 względu na powody w tymże przywiedzio= 
ne, dozwolic na utworaenie buzawłóczne 
na granicy od strony Pruss w Punkcie Pode 
łęże w Woiewództwie  Kaliskićm Komory 
Liga Rzędu. 

Wykonanie minieystego Postanowienia 
Kommissyi Raądowcy Prsychodów i Skar- 
‘Dir polecamy. 

Działo się w Warszawie na Posiedzeniu 
Rady Administracyynćy 10 Sierpnia 1824r. 
istopada 1824. r. 
ano ) ZaląCZEK. 


Radca Sekretara Stanu 
Jenerał Brygady, 


w Warszawie a” 
(P 


Minister Prezyduią- 
cy w Kom Rząduwćy 
Przycho, i Skarbu. (podpisano) Kossecki. 
(podp.) X.X. Lubecki: Zgodno z oryginałem 
Radca Sekretare Stanu 
Jenerał Brygady (podp.) Kossecki. 


Za agodność (podpisano) A ruszyński. 


Kommissya Woiewództwa Mazowieckiego 
podaie do wiadomości publiczućy z nadmie- 
nieniem stósownie do Reskryptu Kommis- 
syi Rządowóy Przychodów i Skarbu z daty 
1i Listopada r. b. Nro 68,972 iż Komora 
ta w stósunku do wydanych rozporządzeń 
z dniem 1 Grudnia r. b. uorganizowaną bę- 
dzie, i z tymże Miem czynności swe roa- 
pocznie. P 


dca Stanu Prëzes 
w zastę wie Kożuchowski. 
Sekfstarz Jiny Filipachi. 


jego aiw ot 


+”. 


ości, Że wdniu 18 b. 
arana, w Sali dolndy 

iego, JP.Krystyn Lach 
Szyrma F'ilozofii M ister odbywać będzie 
publiczną dysputę 


stopnia PA y 
w Warszawie dnia 14 Grudnia 


J.K. SxRODZKI. 
l J Trzciński 1a).8. V. 


o - KWarssawskie 


m. i r. o godzinie 
Pałacu Kazimiero 


ie publiczne dnia 16. 
na btórem : 


Grudnia 1884. rok 


1.) Prezes Towarzystwa Minister Stanu Sta- 
szic zagat posiedzenie. 

2.) Professor Uniwer. Warsz. Kaietan Gar- 
biński czytać będzie rys 
'zmarłego Kollegi Michała Kado. 

3.) Mecenas Tomasz Swięcki: Wiadomość o 
znakomitszych uczonych w Polsce za pa- 


życia i zasług 


nowania Domu Jagiellońskiego, 

4.) Sekretarz Towarzystwa X. Edward Czar- 
necki Kanonik Metrop. Warsz. rys zaslug 
naukowych ś.p. Xięcia Alex. Sapiehy. 

5.) Calonek Towarzystwa Elementarnego Łu- 
kasz Gofębiowski : Uwagi nad Autentykiem 
z wieku XIL darowanym Towarzystwu. 

6.) Radca Sianu Kaietan Koźmian: Poezyą 
o Ziemiaństwie Polskićm. 


ZZ A 


Mieysce Posiedzenia w Domu Towarzy- 
stwa przy Krakowskićm Przedmieściu. 

Zacznie się o godzinie 10 z rana. 

— Nadeszła tu smutna wiadomość o zey- 
ściu z tego świata w Dreznie JW. Jenerała 
Błeszyńskiego , Jenerał + Adjutanta N. Króla 
Saskiego. Ten powszechnie szanowany Ofi- 
cer umar} ze skutków przypadkowego przed 


paa 


kilkoma laty upadnięcia, i uderzenia się o 
kamień. 

— Dnia ro. Grudnia wystawiona była na 
Benefis JP. Kud/icza nowa tragedya « Edyp: 
oryginalnie wierszem napisana przęz Igna- 
cego Humnichiego. Była nadzwyczaynie do- 
brze przyięta, po wymienieniu nazwiska 
autora długo trwały oklaski i po trzykroc 
były wznawiane. Gra aktorów tyle zadowo- 
liia publiczność, że wszyscy byli przywołaai 
na scenę. — Nazaiutrz grano powtórnie tę 
sztukę, i tegoż samego co i pierwćy do- 
znala przyięcie. 

— Na pomnik Króla Stanisława Ieszczyń- 
skiego, który w Luneville wystawiony bę- 
dzie, ofiarował Król Jind francuski 3000 
frank. na subskrypcyą. 
— W ciągnieniu 589 Loteryi liczbowćy Król’ 
Polskiego odbytem w dniu wczorayszym, Wwy- 
ciągnięte zostały pumera w następuiącym 
porzadku: zo. 56. 35. ai. 16. 

PRZYJECHALI (dnia io. 11. i 12. Grudnia.) 
Linowska Karolina Kasztelanowa z Tułowic — 
X. Nowakowski Proboszcz z Łukowa — Czaykow- 
ski Filip Dyr. Poczty z Kalisza — Minhard Iwan 
Jenerat z Dubna — Sokołowska Magdalena Sta- 
rościna z Orlowca — Bieńkowski Obyw. z Pul- 
tuska — Jankowski Pułkownik z Łowicza — Po- 
tocki Jeneral z Piotrkowa — Maskiewvicz Michal 
kupiec z Rossyi — Konitz Józef kupiec z Gdań- 
ska — Walfrau artysta muzyki z Wroclawia — 
Zapolski Szambelan z Brześcia — Korytowski Pul- 
kownik z Międzyrzecza — Tarnowski Felix Hra- 
bia z Krasnobrodu — Niedżieiów Iwun kupiec 
s Rossyi — Goldsztein kupiec z Elbląga. 

WYIECHALI (dnia re. 11. i 1a. Grudnia.) 
Thorzewski Franciszek Obyw. do Krzemieńca — 
Dzierszbicka Hrabina do Chylic — Epstein Józef 
Obyw. do Prus — Grabowski Wilhelm Hrabia do 
Rossyi — Piper Edward kupiec do Gdańska — 
Redow Jan kupiec do Gdańska — Soltyk Franci- 
szek Hrabia do Piastowa — Zawistowski Szymon 
Oby w. do Btalegostoku — Karo Jakób kupiec do 
Kutna — Gerstenzwcig Pulkownik do Skiernie- 
wic — Korff Pułkownik do Góry Kalwaryi — 
Albrecht Jenerał do Petersburga - ‘Filette Jan Ne- 
gocyant do Moskwy — Jagmin Stanisław Marsza- 
lek do Brzescia Litewskiego. 


z KRAKOWA #8 Grudnia 

— Dnia 6 b. m. nastapilo tu uroczyste 
otwarcie corocznych posiedzeń seymowych. 

Zgromadzeni Reprezentanci czuiąc wiel- 
kość swobody, iaka z Konstptucyi przez 
trech Nayiaśnieyszych . Protektorów na- 
danćy ,* na całą tę szczęśliwa krainę wy- 
pływa, zebrali się nayprzód do Kościoła 
S. Anny ażeby przeil tronem Naywyższe- 
go należące złożyć dzięki. — Po odbytem 
nabożeństwie, udawszy się do kollegium 
Nowodworskiego iako zwykłego mieysca ob- 


rad seymowych , - Delegowany Senator 


Z ZONA, Z O R W E e w w RO Z ZEW Z Z AA Z RE Z Z Z Z Z, E E E 


— 56 — 


Felix Grodzicki stósowna mową seym za- 
gaił, a gdy rzęcz tycząca się ważności wy- 
boru osób Reprezentacyą składaiacych za- 
łatwioną została, wezwał izbę prawodaw- 
czą do wyboru Marszałka seymu. — Na- 
sekretne kreskowanie i w skutek ie- 
Ludwik Sobolewski wielkościa 
kresek Marszałkiem seymu obrany 


stapiło 
go Senator 
został. 
Obrany Marszałek po stósownćy przenio- 
wie, wezwał na Assesorów seymu. 

Z Gmin wieyskich Józeta Hrabię Wodzic- 
kiego. — z Gmin mieyskich: Marcina So- 
czyńskiego. — Na sekretarza seymu Michała 
Wrońshicgo. (G. Kr.) 

z PETERSBURGA 13 (25) Listopada. 

Powódź wdniu -5 bieżącego miesiąca, 
zerwała wszystkie mosty na Newie,i 
utrudniła związek między różnemi czę- 
ściami miasta. Nayiaśnieyszy PAN chcąc 
przyśpieszyć skuteczny ratunek dla ofiar 
tego nieszczęśliwego zdarzenia, wydał 
pod dniem 1 Rozkaz Dzienny, który 
mianuie Gubernatorami woyskowemi 
tymczasowymi, pod dowództwem Peters- 
burgskiego woyskowego Gubernatora 
Hrabi Mużoradowicza, na Wasileskim O- 
strowie Jenerała Adiutanta Benkendorf, na 
stary Petersburg Jenerała Adiutanta Hra- 
biç Komarowskiego , na część Wiburgską 
Jenerała Adiutanta Depreradowicza. 

— Oprócz tego utworzony został Ko- 
mitet Dobroczynności. Prezes tego Ko- 
mitetu, Rzeczywisty tayny Radzca Xiążę 
Alexy Kurakin, otrzymał od N. PANA 
następuiący Reskrypt: 

Xiążę Alexy Borysowiczu ! 

Nieszczęście, które dotknęło Peters- 
burg przez wylew równie nagły iak nad- 
zwyczayny, przejęło serce Moie uczuciem 
bolesnćm. 

Wyroki Stwórcy Przedwićcznegó są 
sprawiedliwe i niedocieczone. Poddaiąc 
się Woli Jego, i lituiąc się nad losem 
tych , którzy ponieśli szkody i stracili 
maiątki, Rząd nie może naprawić wszy- 
stkich nieszczęść tego dma okropnego ; 
lecz poczytuię sobie za Święty obowiązek 
nieść prędki i skuteczny ratunek , szcze- 
gólnićy tym, ktorzy są zniszczeni, iako 
téż ubogim: ci maią pićrwsze przed in- 
nemi prawo do moićy oycuwskićy o- 
pieki. 

Przeznaczam do rozdania pomiędzy 
niemi, sposobem daru, milion rubli 
z oszczędności Administracyi ekonumi- 
czney osad woyskowych, 

W tych okolicznościach , wybrawszy 
Was do spełnienia woli Moićy, wspólnie 
z Jenerałami Hrabią drakczejewem, Hra- 
bia Madoradowiczem , Sukinem, Ministrem 
Skarbu , Szefem Sztabu Moićy marynar- 
ki, i Wielkim Mistrzem Policyi Peters- 
burgskićy , polecam Wam, ażebyście pod 
Waszą prezydencyą zebrali Komitet wspar- 
cia dla nieszczęśliwych którzy są zniszczee 
ni powodzią w Petersburgu.. Komitet ten 
składać się będzie z Osób wyżćy wy- 
szczególnionych , 1 z jednego Dachowne- 


Serafin , Prezes Nayświętszego Synodu, 
na to przeznaczy. Oprócz tego, przy- 


ze stanu kupieckiego miasta Petersburga. 
Chcę mianowicie : 

1. Aby pićrwszćm staraniem Komite- 
tu było opatrzyć w mieszkanie i żywność 
tych, którzy są pozbawieni iednego i 
drugiego , i w szczególności aby wspar- 
cie udzielone było z assygnowanego fun- 


ga, którego Przewielebny Metropolita” 


, duszu tym iedynie, którzy dla zupełnego 


niedostatku okażą się naypotrzebniey- 
szemi. 

a. Ażeby podlug uczynionego rozkła- 
du przeznaczone wsparcie wiernie i zu- 
pełnie było rozdane, 

3. Ażeby udzielone było bez zwłoki 
i trudności. 

Te prawidła służyć będą za zasadę 
Komitetowi w iego czynnościach. Uczu- 
cia litości, prawdziwćy miłości bliźniego 
i obowiązki względem Boga i Qyczyzny, 
wskażą Wam iako i Waszym Kollegom, 
drogi któremi postępować będziecie w 
dziele tém waźnćm dobroczynności. 

Jestem zawsze Wam przychylny : 
(podpisano) ALEXANDER. 


— Chcąc zachować dokładność zdarzeń, 
(pisze Dziennik Conservateur Impartial) 
nie wchodzilismy ieszcze w żadne szcze- 
góły, tyczące się wylewu Newy w dniu 
7 bież. miesiąca: dotąd ieszcze nie mo- 
gliśmy z pewnością obliczyć wszystkich 
klęsk które były skutkiem tey powodzi. 
Obszerniey szy ićy opis udzielony będzie 
czytelnikom w kilku następnych późniey- 
szych artykułach. Zdaie się, podług 
doniesień nay godnieyszych wiary, że gi- 
sernia Cesarska, będaca na drodze 
do Peterhoffu, nay więcćy ucierpiała ze 
„wszystkich tych hudowli które wielką 
liczbę robotników- w sobie zamykały. 
Zaraz w pierwszćy chwili wylewu dano 
rozkaz pracuiącym , aby przerwali robo- 
ty i udali się do swoich mieszkań, bę 
dących w koszarach odosobnionych od 
fabryki, -Tymczasem wody wzniosły się 
do tego stopnia, że zamiast wrócić da 
siebie i ratować swoie rodziny, ci robo. 
tnicy przymuszeni byli sami się schronić 
na wyższe piętra, a nawet na dachy bu- 
dowli. Ztamtad mieli okropny widok 
na tonące żony śwoiei dzieci. Liczba 
ofiar, we względzie ludności Instytutu, 
iest nader znaczna: Trudno opisać bo- 
leść , którą przeięte było. oycowskie sere 
ce N. PANA w czasie gdy Jego Cesarska 
Mość oglądał sam na nieyscu to zdarze> 
nie, wkrótce po zaszłóćm nieszczęściu. 

— Sądzimy że pocieszaiącym iest dla 
nas obowiązkiem donieść 0 rządkićm po- 
święceniu się Jenerała Porucznika Zen- 
kendorf' Jenerała Adiutanta, i Pułkowni- 
ka Germann, Adiutanta Jego Cesarskićy 
Mości. Oba byli w dniu tym na służbie 
ju Cesarza, który powodowany czynną 
| troskliwością, wydał Jenerałowi Benken- 
| dorf} rozkaz , aby na ratunek nieszczę= 
śliwych , którzy tonęli w Jego oczach, 
posłaną była szalupa Cesarska o 18 wio- 
stach, która zwykle stoi naprzeciw Pa- 
łacu. Jenerał chcąc zachęcić marynarzy, 
w przykróm bardzo położeniu będących 
i zagrzany sam męztwem i gorliwością, 
dostał się przez tamę maiąc wodę po rd 
miona, do szalupy pod dowództwem 
oficera od marynarki Zełaiewa będącćy; 
;, wsiadłszy na nią nie bez wielkićy trudno- 
|ści kierował różnemi ićy obrotami i po 


branych będzie dwóch członków. Rossyan dosyć: niebezpieczney zegludze, która 


trwała do trzecićy z południa, miał szczę- 
ście uratować kilka osób od śmierci nie- 
uchronney. 
Zaraz na początku wylewu Pułkownik 
Germann otrzymał od N. PANA Rozkaz 
udania się do koszar marynarki Gwar 
dyi, i wysłania ztamtąd maytków na 


ratunek mieszkańców. Wyiechawszy z Pa- 
łacu powozem, musiał wyprzęgać na pół 
drogi i wsiąśdź na konia, którego zmie- 
niwszy dwa razy, był tak szczęśliwy iż 
napotkał statek, na którym z naywiększą 
trudnością dostał się do koszar wskaza- 
nych sobie od Monarchy, Dopićro o 
szóstéy wieczorem Pułkownik Germann 
przybył do Zamku do którego dostał 
się piechotą przy pomocy maytka, i ma- 
iąc po pas wodę. l 

N. PAN, który był w naywiększéy nie- 
spokoyności o los tych dwóch oficerów, 
za powrotem okazał im w naypochlebnićy. 
szym sposobie troskliwość Swoię o jch 
zdrowie i wyraził naywyższe ukontento- 
wanie daiąc im oznaki szczególne swo- 
ićy dobrotliwości, Jenerał Adiutant Ben- 
kendor/, za okazaną świetną odwage, 
otrzymał od N. PANA tahakierę ozdo- 
biona portretem Jego Cesarskićy Mości 
i oprawną w brylanty; Pułkownik Ger- 
mann ozdobiony został Orderem S. Anny 
Urugićy klassy z brylantami. Również 
i Dowódzca Szalupy Bełaiew , zaszczyco- 
ny został od N. PANA Orderem S- Wło 
dzimicrza 4. Klassy : gratyfikacya oddziel- 
na dana była żołnierzom szalupy. 

— Radca Stanu Andrzeykowicz Guber- 
nator cywilny Grodzieński przechodzi w 
tym samym stopniu do Gubernii /FoŻyń - 
skiey; Radca Kollegski Bobiatyński, Wi- 
ce Gubernator Wileński, posunięty do 
rangi Radcy Stanu, zaymie iego posadę 
W Grodnie, a rzeczywisty Radca Stanu 
Listowski mianowany. w mieysce drugie- 
go Wicegubernatorem Wileńskim. 

— N.PAN raczył mianować Kawalerem 
Orderu S. Anny II. Klassy, Radcę Kolleg- 
skiego Kamarowa, Dyrektora fabryki bro- 
m w żewsku. 

— Gubernator Cywilny Tobolski nade- 
słał do Uniwersytetu Moskiewskiego dwa 
Posągi lane z miedzi, z których ieden, 
znaleziony przez wieśniaka w okręgu 
lszymskim, wyobraża, podług tradycyi, 
bożka dawnych mieszkańców Syberyi; 
drugi znaleziono na brzegach Ireyszu. 

(Cons..Imp.) 

— Na początku b. m. ciekawość naszych 
mieszkańców była niezmiernie zaiętą z pv- 
wodu weyścia do portu Kronstadzkiego 
okrętu maiącego na swoim pokładzie 
wiele rzadkich afrykańskich Źwierząt; nie» 
które z nich, a szczególnićy wielki ty- 
grys ihyena, nie mogły oprzéć się kli- 
matowi, i pochorowały się przy wysa- 
dzeniu ich ua ląd. (M. P.) 


Z BERLINA 8 Grudnia. 


— J. K. Mość Xiąże Wilhelm wraz z mał- 
Żonką śswaią i całą familia przybył tu ze 
Szląska z Zamka Fiszbach. 

— Tayny Radca Niebuhr nadzwyczayny 
nasz Poseł i Minister Pełnomocny w Rzy- 
mie , przybył z Magdeburga, 

— Od kilku miesięcy wiadomo było ku- 
pcom tuteyszym , iż Prezes Kommissyi do 
umorzenia długu kraiowego , orac i Kom- 
missyi handlu morskiego, od wielu lat z 
właściwą sobie zręcznością kieruiacy dzia- 
łaniami finansowemi kraiu, wszedł w ukla- 
dy z znanym dobrze Londyńskim kupieckim 
donem , względem utworzenia banku han- 
dlowego, Że 20 nie było czczym tylko 
Proiektem , artykuł ieden statutu dla ban- 
u pomorskiego zdawał tię o tém każdego 
Przekonywać ; wyraźnie bowiem wyrzecza- 
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ciele dóbr ziemiańskich w Pomeranii, nie” 


będa 


zmuszani. 


poniewolnie do przystapienia doń 
W tey iednak chwili rozchodzi 
się wieść, iż zakład rzeczony, równie dla 
kupców , iak i wszelkiego rodzaiu miesz- 
kańców nader pożądany, teruz z pewno- 
ścią do skutku przywiedzionym zostanie. 
Przyszły narodowy Bank Pruski składać 
się ma a 50,000 akcyy , każda po 1000 Tal. 
czyli z 50 milionów 'Talatów Kapitału. 
Dia każdego przystęp wolny, kto 500 Ta- 
larów w assygnatach długu kraiowego, a 
drugie tyle w gotowóy monecie do Kassy 
Bankowćy złoży, odbieraiąc natomiast ak- 
cyą na 1000 Tal. — 'Tym sposobem zebrane 
25,000,000 Tal. assygnatami złożone będą 
wychodząc iuż w ` obieg. 
równie iak i czas rozpo- 
częcia czynności Banku ogłoszone będą w 
statucie iego , zdaie się iednak rzeczą pe- 
wna , iż znaczna ilość assygnatów banko. 
wych  bezprocentowych 


w Banku, nie 
Inne szczegóły, 


wydaną będzie, 
zaradzaiąc tym sposobem co raz bardzićy 
dokuczającemu niedostatkowi pieniędzy. No- 
wemu zakładowi nie będzie zapewne zby- 
wać na przyymuiących assygnaty iego , gdy 
nie tylko zagranicene domy handlowe, ale 
i samo towarzystwo handlu morskiego w 
znakomite fundusze opatrzone , wielką alość 
Akcyy nabędzie. Gdy zaś od roku cena 
papierów stósniąc się do wieczystych pro- 
centowych obligacyy francuzkich , z niemi 
podnosiła się Jub zniżała, francuzkie zaś 
obligacye w ostatnich czasach mało co 
wznosiły się, więc nagłe wzniesienie się 
ceny assygnatów długu krajowego wyraźnie 
przypisać należy téy niewątpliwćy nadziei , 
iŻ pruski Bank narodowy w krótce czyn- 
ności swoie rozpocznie. Lecz nadewszyst- 
ko kazdy kupiec chciałby, wiedzieć w ia- 
kim stósunku będzie do nowego Banku 
narodowego tuteysze towarzystwo handlu 
morskiego, które w ostatnich czasach nie 
samą sprzedażą soli zaymowało się, ale 
prócz wszelkiego rodzaiu kupieckich przed- 
sięwzięć, wyprawy nawet do Mexyku iin- 


wadzony ażeby zdał rapport o osobach 
osadzonych w Newgate i 
na śmierć. 


osądzonych 
Przed ukończeniem Rady 
| posłał do więzienia swego pisarza aby 
teuże uwiadomił bankiera o potwier- 
dzeniu wyroku śmierci które iest w tych 
słowach : 

|  «Szeryfom miasta Londynu i Hrab- 
m Middlesex iako też rządcy więzie= 


nia Newgate.— Wiadómo czynimy że po- 
doba się N. Panu (his Majesty 's pleas 
sure) aby wykcnanie wyroku na osobie 
Henryka Fanutleroy uskutecznione było 
w przyszły Wtorek d. 3a Listopada. — 
Tymże samym rozkazuiemy wam aby 
lexekucyia na _ ciele tegoż Henryka’ 
| Fauntleroy odbyła się we Wtorek. « 
(podpisano) Newman Knowlys Recorder. 
Londyn 24 Listopada 18a4. 

Już było w pół do śiódmóy z wieczoė 
ra, gdy Pisarz w towarzystwie Kapłas 
na przyszedł do izby P. kauntlerojz o- 
świadczyli mu aby się przygotował na 
Śmierć na dzień 30 t. m. 


Więzień czy= 
tat w téy chwili książkę nabożną. Przy- 
bycie pisarza głębokie na nim zrobdo 
wrażenie. Pisarz również przerażony, 
wskazał tylko, że na papierze który trzy- 
mał w ręku, była pieczęć z laku czarne- 
go, znak kary śmierci. — Więzień od- 
zyskawszy nareszcie mowę zawałuł: » Spo- 
dziewałem się Śmierci, dzięki BOGU! 
poddzię się losowi moiemu. » 
Duchowny powinszował mu że tak 
pobożnćm przeięty iest uczuciem. Ska- 
zany zapytał się o dzień exekucyi i rzekł 
że będzie gotów. Oświadczył tylko iż 
Życzy sobie aby go stracono samego, 
nie zaś w towarzystwie innych złoczyńa 
ców. Zostawiono go` samego. 
Gdy P. Colton (duchowny) powrócił 
do nieszczęśliwego Fauntleroy zastał go" 


nych kraiów amerykańskich podeymowało ,|iuż nie tak spokoynym. Smierć stanęła 
i w tym iedynie celu osobne tworzyło Kan- przed iego umysłem, w całdy okropno- 


tory. Nic także nie słychać, czy do ucze- 
stnictwa banku narodowego umocowane 
także będą Króleskie Banki w których skła- 
dano summy sierot na 23 procentu, i w 
których także prywatni kapitaly swoie po 
2 procent umieszczać zwykli byli. Że no- 
wy bank nie będzie mógł robić na wzór 
Austryackiego tak obszernych ani tak pe- 
wne zyski obiecurących interessów , iak wy- 
miana assygnatów antycypacyynych , przy- 
czyną tego sa czasowe okoliczności, dla 
których Bank ten kupieckiemi iedynie in- 
teressaini kontentować się musi. Z reszta 
Disconto przez ten nowy zakład na trwał- 
szćy wsparte będzie zasadzie , gdy aż do- 
tad wielu zmianom podlegało , a 
wicie przed iarmarkami wełny do nadzwy- 


18 


miano- 


czaynéy wysokości 15, nawet 
tów dochodząc. (Gas. Pow.) 
z LONDYNU 30o Listopada. 
Powszechna 


procen- 


zwrócona 


była 


od kilku dni na nieszczęśliwego bankiera 


uwaga 


Fauntleroy. Nasze dzienniki wieczorne 
obszernie o nim piszą. 

Lord Kanclerz przepędził dnia a4go 
przeszło dwie godziny w Gabinecie Kró- 
leskim, i nie wątpią że sprawa Faunile= 
roy była przedmiotem tey długićy na- 
rady. 

Sędziewie którzy powtórnie sądzili tę 
sprawę, zgodzili się iednomyślnie na 
potwierdzenie pierwszego wyroku. —- 
Wszystkie petycye za P. Fauntleroy by- 


ści. Pokrzepiony iednakże napomniee 
niami Kapłana rzekł :„ Wszystko zwa- 
Żywszy, lepićy że tu umrę niż gdybym 
był uszedł w obce kraie. Gdybym się 
był schronił do Ameryki, co było mo- 
im zamiarem, każdy kawałek chleba 
do ust moich niesiony byłby dla mnie 
trucizną. Tak iest, lepiey Że umrę. 
Jedyną pociechą dla mme iest nadziem 
że mola Żona i troie dzieci opuszczo- 
ne nie będą. Móy okropny przykład 
utwierdzi mego syna na drodze cnoty.» 
Podług rady P. Colton nieszczęśliwy 
nie przyy mował z początku zadnych od- 
wiedzm 1 zaymował się jedynie zba- 
wieniem duszy swoiéy. — Późnićy ie- 
dnak przyiął kilku znaiomych; P, Spre- 
gett, iego przyjaciel , obiecał mu że go 
aż do szubienicy odprowadzi. 
— Dziś z rana spełniono wyrok na wi- 
nowaycy. (L. d: B,) 
— Mówią w Paryżu że Krol Francn- 
ski zaprosił Hrabiego Liwerpool, Xięcia 
Wellingtona i wielu inoych członków 
naszego gabinetu na obrzęd koronacyi 
dnia 3. Maia. ze 
— Courier donosi, że Jenerał Edward 
Paget, który dowodzi naczelnie woy= 
skami naszemi w Jndyach , prosił o od- 
wofanie siebie. (Ł. D- 8-) | 


— Piszą z Gibraltaru pod 28 z. m. iż 


żę ; “i i i zi = [zaraz po otrzymaniu wiadamości, że 
Na w nim, iż gdyby utworzenie banku na- ty podane Krółowi w iego radzie pry zaraz po otrzy AP i 
lodowego miało przyyśdź do skutku , włatei- | watney. Wkrótce Recorder był wpro ł Lizbovę otworzono dla dowozu, psec- 


nicy, wszystkie tamże długo na składzie 
będące zapasy, wypłynęły do Lizbony. 
— Osiatnia burea na brzegach południo- 
wych miała nayokropnieysze skutki. Gwał- 
towność wiatru zdawała się przewyższać 
zwykłą srogosć burz europeyskich, i nay 
wlaściwićy można ia porównać z wichrami 
niszczącemi kraie leżące pomięslzy zwro- 
udkani. 
naszych przystaniach i portach naylepićy 


Doznaliśmy ogromnych strat w 


zabezpieczonych. 

— Bałwany Tamizy tak rozhukane były 
iak nigdy nie widziano. Z nadzwyczayną 
trudnością ledwie uratowano od rozbicia 
wielki okręt Kołambus. Wicher także wie- 
le się przyczynił dn nieszczęść rozdyma 
iac pożar w Edynburgu w tę porę wszczę- 
ty. Całe Cowgate leży w gruiach.  Óko- 
ło 30 osób niebespiecznie pokaleczonych. 
Szkodę na 170 tysięcy funt szter. szacuią. 
— Spisy Kawiarm Lloyd przedstawiały 
wczoray smutne szczegóły o stracie w lun- 
dziach i towarach zrzadzonćy przes okro- 
pne burze które niszczyły w zeszłym tygo- 
dniu wszystko ña brzegach naszych , w Ports- 
mouth , Plymouth, Falmouth it. 9. Znisz- 
czenia i szkody były niezmierne : mnóstwo 
okrętów przeanaczonych do długich podró- 
Ży, z bogatym ładunkiem , z osadami i z 
towarami zginęło, Naystarsi marynarze nie- 
przypominaią sobie tak wielkich nieszczęść. 


— Piszą z Madrytu pod dniem 8, iż Rząd, 
ża odebraniem (zapewne przez Rrygadyera 
Espartero ) wiadomości od woyska swoiego 
w Peru, wysłał depesze mianuiąc znowu 
Jenerała La Serna Wice - Królem z po- 
świadczeniem wszystkich vrządzeń wyda- 
nych przez niego, i przez Jeneralów Can- 
teraka i Vałdez. Wspomnionemu Wicekró- 
lowi udzielono zarazem tytuł Xięcia An- 
dów (de las Andez). 

— Każde nowe doniesienie z Indyy o woy- 
nie 2 Birmanami, praekonywa nas iak tra- 
dna sprawa » tym narodem. Jeúrów nie 
ma Żadna strona; kta wpadnie w ręce nie- 
przyjaciela, pewna go śmierc czeka. — Je- 


nera? Canpbolł gornie się na wyprawę doj 


Umerapura stolicy bBirmanów , nad radka 
liawaddy; lecz nie tak łatwą est rzecza 
 płynać pod wodę mił kilkadziesiat, w 7000 
woyska na łodziach , gdy po obu stronach 
brzegi zaroślem okryte , obsadzone są woy- 
skiem. Prócz tego i Birmanowie maią sza- 
lupy kanonierskie , i wybornie się z bro- 


nią ognista obchodzą. — W Kalkucie na. 
rzekaia na środki przez Jeneralnego Guber- 


natora Lorda Amherst przesięhrane, My» 

ómy zawsze utrzymywali że Lord Wil. Ben- 

link zdatnieyszy ña tę posadę. (Morn, Chr.) 
z MADRYTU 25 Listopada. 


Król mieszkając ciągle w Eskuryalu 
od 13 't m. cierpi mnićy lub więcćy 
boleści podagryczne. Codziennie wyda- 
wany był hulletyn o zdrowiu N. Pana, 
dzisiey szy „donosi prawie o zupełućm 0- 
zdrowieniu. 

— Hiszpania i cała Europa ze wstrę- 
tem widziała wypadki w Lipcu 1823 za- 
szłe w zamku Korunny, Buntownicy 
zwani Konstytucyonistami wydarli z 
krwią zimną życie 5r swoim współ- 
ziomkom, których ta-była cała wina, że 
pozostali wiernemi swemu Krdlbwi. Tak 
okropna zbrodnia dopominała się zem- 
sty praw. Postanowiły one nareszcie o 
losie winowayców. -Dziewięciu głównych 
zabóyców skazano na szubienicę. Je- 
den z nich szewc z professyi śpiewał 
Tragala na rusztowaniu. 

— Król rozkazał aby wszyscy podda- 
ni bez różnicy płci i stanu złożyli Na. 
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czelnemu Intendentowi policyi wszyst- | Anglii. Mniemnią tam że cafa 


Religiia 


kie książki, broszury, kopersztychy „| *7 tyduie się w Biblii i że czytanie Pi 


kary atury, wprowadzone do Hiszpanii 
przez rewolucyonistów od igo Stycznia 
: 820 r. 

— N. Pan raczył przedłużyć czas o- 
czyszczenia listy Officyalistów cywilnych 
i woyskowych ; tymczasowo pobierać 
będą połowę płacy. ( Etoile) 

— P. Los Atos, brat zmarłego Xięcia 
Fernan- Nunez 
stem Króleskim do Londynu, Markiz 
zaś Villafranca do Berlina. (L. d. B-) 

z PARYŻA 1 Grudnia, 
— Gdy Król zwiedzał Kościół S. Geno- 


mianowany został Po- 


wefy, P. Gros miał zaszczyt wyłożyć N. 
Panu pomysł swoiego wspaniałego dzie- 
ła. Pięknie to było widzićć iak następca 
tych sławnych dynastyy i dziedzic tylu 
Królów, przypatrywał się pod tym wy- 
niosłóm sklepieniem obrazowi naysła 

wnieyszych Monarchów Francuzkich. N. 
Pan uyrzał naprzód z naymocnićyszćm 
zaięciem się piękną gruppę Kłodoweusza, 
w którey widać iak ten potężny wódz 
podaie prostéy pasterce tę rękę, która 
strąciła orły rzymskie i założyła Kró- 
lestwo Francuzkie. N. Pan bacznie przy- 
patrywał się postaciom Karola Wielkiego 
i Świętego Ludwika; uderzyło go mocne 
wyrażenie każdego utworu , których tra- 
tną rozmaitość uwielbiał i rzekł do P. 
Gros: « Jest to więcćy niżeli talent, iest 
to gieniusz.» Gdy N. Pan zwrócił się 
potem do gruppy przywróciciela naszych 
swobód, widok dostoynego brata prze- 
igł Go naymocnieyszć m wzruszeniem , 
oczy iego zalały się łzami, uie mógł 
uyrzćć hez rozrzewnienia szczególnćy 
fikcyi przez którą autor tak tkliwym 
sposobem przypomniał, iak urodzenie 
Xięcia Bordeaux zdięło z Francyi czarną 
zastonę która ią okrywała. 

Nim N. Pan opuścił Kopułę, rzekł do 
artysty ntstępuiące wyrazy: « Wchodząc 
« tu mówiłem do WPana: Panie Gros; 
«lecz proszę cię byś za dobre uznał, 
«że w chwiliodeyścia rzekuę do niego: 
« Panie Baronie Gros. Rozkazaułem Mi- 
« nistrowi Sprawiedliwości, by WPanu na 
« to dyplom wygotował. Nie można bydź 
« więcey zadowolonym z tego wspania- 
«łego dziela, iak ia nim iestem; WPan 
« wystawiłeś pomnik dla Francyi. » 

— Nieustannie mówią w Auglii o za- 
bobonności Włoch i Hiszpanii i chcą 
wmówić w Europę, że naród Augielski 
wolny iest od wszelkich podobnych sta- 
bości; lecz r naymnićysza znaiomość sta- 
nu W. Brytanii okazuie iż teu naród 
iest nayciemnieyszym i nayzabobonniey- 
szym w przedmiotach Religiynych ze 
wszystkich narodow Europy. Gdy zna- 
no'Anglą iedynie z powieści kilku po- 
dróżników którzy przybywali do tego 
kraiu iuż napoieni wszystkiemi przesą- 
dami filozofizmu, w teńczas dawano wia- 
rę że Anglicy poważnie zaymuią się 
przedmiotami Religiynemi ; lecz od lat 
kilku, gdy uczeni wszystkich narodów 
ten kray zwiedzarą, przekonano się, że 
w tym względzie Europa zwiedziona była. 
Wiadomo teraz że wielka część mieyskie- 
go stanu i cały gmin zostaią w niewia- 
domości godnćy politowania, co do na- 
uki Religii, i że nie można się temu 
dziwić zważaiąc na opiniie panuiące w! 


! nie można było. 


sma Sgo wystarcza dla nauki 
ignćy ludu. 

Te uwagi przyszły nam na myśl po 
przeczytaniu dziennika. Angielskiego 
Globe and Traveller.  Zuałeźliśmy w nim 
że sektarze Joanny Southcot tewaią cią- 
gle w swoim fanatyzmie pomimo śmier- 
ci tćy nieszczęśliwóy kobiety. Jeden z 
nich chciał wmówić, w drugich, że był 
w Niebie i że miał rozmowę z Joanną, 
która kazała oświadczyć swoim uczniom, 
iż chce ażeby brody zapuszczal. Jakož 
od nieiakieżo czasu widać ich z długie- 
mi brodami. Byłoby to do nieuwierze= 
nia gdyby nieraz u Anglików nie posu- 
nięto głupstwa do ieszcze wyższego sto- 
pnia. © (Etoile) 

— W Kollegium Króleskićm w Orleanie 
w nocy z 24 na 25 zaszły zaburzenia, 
których , sądząc po dobrém postępowae 
niu uczniów aż do tego czasu, nie moe 
żna się było spodziewać. Około w pół 
do 12tćy wieczorem uczniowie z pier- 
wszćy Sali sypialnćy, w liczbie przeszło 
piędziesięciu , rozpoczęli wizawę o któ» 
rą się oczywiście z sobą umówili. Nas 
przód zgasili lampę, a gdy - jpkk 3 
na straży będący zapalił, rozbili ią raus 
ciwszy na nią stołkiem. Służący po- 
biegł uwiadomić o tém Cenzora, który 
przybywszy nie mógł otworzyć drzwi 
z powodu oporu uczniow.  Przeszedłszy 
korytarz pomimo że na niego rzucano 
rozmaitemi sprzętami przez Ścianę nie 
dochodzacą do sufitu na ośm lub 1o 
cali, znalazł drugie drzwi także zaparte. 
Jeden z Proffessorów obudzony tym ha- 
łasem otworzył swoię fórtkę ; na widok 
światła tłumem rzucili się uczniowie do 
drzwi jego i wyłamali ie nareszcie. Pro- 
fessor spuścił się oknem po przeście- 
radle iednakże mocnó się potłukłt. Przy: 
tém robili taki straszny hałas, że ani 
Frowizora ani niczyiego głosu słyszeć 
Korytarz był zawae 
lony rozmaitemi sprzętami które rzucali 
przez dwa wyłomy zrobione w ścianie. 

Prowizor widząc że innego środka 
użyć nie można wezwał siłę zbroyną. 
Kommendant żandarmeryi przybył z od- 
działem żandarmów. Po bezsknteczućm 
wezwaniu drzwi wyłamano; w tencżas 
przywrócony został porządek. Uczniom 
kazano się udać do swoich klass i tam 
resztę nocy przepędzić. Rano naywię- 
kszą część odesłano tym czasem do do- 
mów rodzicielskich. « Z różnych wiado= 
mości zebranych o przyczynach tak nad- 
zwyczaynego rozruchu zdaie się że kil- 
kunastu uezniów zepsutych , między 
któremi było kilku wygnanych dawnićy 
zinnych kollegiów, roziątrzyło się su- 
rową karnością zaprowadzoną w Insty- 
tucie i bacznyim dozorem Cenzora; wi- 
dząc że ich postępki me uydą bezkar= 
nie chcieli za sobą pociąguąć swoich 
współtowarzyszów. Z resztą wykazało się 


że ci młodzi burzyciele mie chcieli do-' 


puścić się tak strasznych gwałtów, że 
Sami zadziwili się widząc skutki swego 
szaleństwa, skoro tylko odzyskali za- 
stanowienie. 

— Fabryki sukna we Francyi przyno- 
szą 15o milionów franków rocznego do- 
chodu; w téy summie policzony iest 
dochód z fabryk szalów i kazimirków 
wynoszący 24 miliony, co iest dowo- 
dem nadzwyczaynego postępu w tey czę- 
ści przemysłu, zwłaszcza iż niezbyt da- 
wno chwycili się ićy Francuzi. 

— X. Du Chilleau Arcy-Biskup w Tours, 
Par Francyi , zszedł z tego świata dnia 26 
b. m. w gotym roku życia, 

— Obraz Horacego Verneta, przei 
iacy wjazd Karola X. do Paryża, ; 
z nadżwyczayną szybkością ukończony ; ar= 
tysta wystawił go w Muzeun.: (<a 
— Rossini będzie tylko Dozorcą (nie Dy- 
rektorem , bo nim iest P, Paer ), przy: O- 
perze Włoskićy, Wieść iakoby żona pet 
imieysce śpiewaczki otrzymac miała, od- 
wółuią teraz. 
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DODATEK 


Reli- 


DODATEK 


Do Numeru 100. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 14 Grudnia 1824. 


Kos wyleciała na powietrze, schwytany był 


z STAMBUŁU 26 Października. 
Przybyło do stolicy wielu naocznych cą i approwadzony io Hydra. Olia- 
świadków bitew stoczonych między Greka- p 4 SOW OBR i ojj noe 
-y ; R | kich (po 9 zł.). Przy końcu kampanii będą 
mi i Turkami , wszyscy mówią z zapałem} . ; NE: ê 
, s A RC . |Się znim usnawiać, ` 
o męztwie Greków i zręczności ich admi- A 
rałów i kapitanów. Turcy przeciwnie wpa- 
dli w zniechęcenie i odrętwiałość od któ- 
rćy nawet sam Kapudan Basza wolnym nie 
iest; do klęsk które poniósł w dniach pier- 
wszych Października, dodadź należy klęski 
poniesione w dniu 15 t. m. Grecy spalili 
znowu dwie fregaty w zatoce Mityleny. 


z DAMASZKU 27. Września. 


— Listy z Ałexandryi pisane pod dniem 
10. b. m. donoszą że 15,000 woyska ma 
tam wsiąśdź na okręty. dla wzmocnienia 
woysk Egypskich przeciw Grekom. (Et) 


MEZOPOTAMIA. 

W Mezopotamii zaszły ważne między A» 
rabami zdarzenia. Już od dawna liczne po- 
kolenia zwane Anazis, z Arabii skalistćy i 
z nad brzegów Eufratu, naiechały pustynie 
Mezopotamii zamieszkałe przez potężne po- 
kolenia Gerbasów. Lecz tego roku ponie- 
śli wielkie klęski i przymuszeni byli opu- 
ścić swoie zdobycze. 


Mikoni 29 Września. — Kapitan Basza 
i Ibraim Basza przez cztery dni stali pod 
tą wyspą. Prymas i mieszkańcy zatrwoże- 
ni prosili Konsula Francuzkiego, aby o- 
$>»iadczył Kapitanowi Baszy że się podda- 
Ja. Admirał przystał na to i zabrał z so- 
ba dwóch starszych z duchowieństwa. Tego 
samego dnia miał był Ibrahim Basza wy- 
sadzić na tę wyspę 2,000 swego woyska. 


z 
' 


WIADOMOSCI LITE- 
RACKIE 


Sze/fera prezerwator od "utokięcia, 


W pierwszych dniach Października Pan 
Scheffer wynalazca wielu osobliwszych choć 
nie dość cenionych rzeczy, stanął w Lon- 
dynie przed Lordem -Majorem oświadczaiąc 
iŻ wynalazł narzędzie ocalaiące , za po- 
mocą którego w czasie rozbicia okrętu 
lub innego podobnego zdarzenia można się 
od utonięcia zabespieczyć. Jest to; iak 


Baszostwo Trypoli. 

Zamieszania w Trypoli ( w Syryi ) pod- 
niecone były, iak twierdzą, przez Abdal- 
lach baszę i iego stronników. — _ Trypoli 
zdobyte zostało szturmem przez swego Mut- 
selima, który był wygnany przez Ali Beia, 
a miasto na rabunek oddane. — W Latta- 
kii okazało się roziatrzónie umysłów , lecz 
wypadki w Trypoli umnieyszyły obawę. 
Mutselim Lattakii ostróżny względem Tar- 
ków , nie ma Żadnego względu na Greków 
i innych Chrześcian. Duchowieństwo ra- 
towało się ucieczka,  Kożcioły są zam- 
knięte. 

Baszostwo Akry i Góry Libanu. 


calćm świecie używanćm bydź musi. Zło- 
Żył oraz rysunek, wyobrażaiący mnóstwo 
osób na wzburzonóm morzu Życie swoie 
za pamócą iego narzędzia ratuiacych. Jest 
to pas z materyi elastycznóy , niezszywany, 
nadymać się dowolnie mogacy. — Lord Ma- 
jor wspomniał chlubny wynalazek pewne- 
go Daniela, lecz go P. Scheffer porównał 
z dwoma połączonymi oxefiami; iego zaś 
narzędzie łatwe do noszęnia, dla kobiet 
nawet służyć- może , iest bowiem delika- 
tnćy roboty. Życzyłby sobie dokładności 
narzędzia publicznie doświadczyć na Ta- 
mizie , zabezpieczaiąc od utonięcia iakowe- 
go ciężkiego inężczyznę, któryby w.czasie 
naygwałtownieyszego pędu rzeki pod mo- 
stem Londyńskim pływać chciał. Lord-Ma- 
jor nie bardzo chciał pozwolić na takowe 
doświadczenie, gdyż przy zbiegu ludu nad 
rzekę i na statki, nie ieden mógłby uto- 
nać; ale P. Ścl:effer zdumiony takowym 
zarzutem ,' z zapewnieniem odpowiedział, 
iż nikt takowemu niebespieczeństwu nie 
podpadnie skoro on przytomnym będzie ze 
swoim Preserwatorem ( Ły/e-preserver); P: 
Daniel swoię machinę pokazywał, a Żaden 
uie zdarzył się przypadek , nadto on sam 
wynalazek swóy okazał wyspiarzom Sand- 
wichskim przed ich odiazdem; ludzie ci 
bardzo roztropni, oświadczyli, iż od przy- 
iazdu swego do Anglii, nic ieszcze nad ten 
wynalazek ważnieyszego nie widzieli. Mi- 
mo tego ford Major nie zmienił swego 
zdania: dodat tylko , iż P. Scheffer, iożeli 
zą4chce publicznie wynalazek swóy pokazy- 
wać., za wszelki wydarzyć się mogacy przy- 
padek odpowiedzialność sam na siebie przy- 
iyé musi; on ze swey strony upoważnie- 
nia wydadź nie może. Wynalazca , wszel- 
kie wyrażenia na dobrą stronę dla siebie 
Uumaczac, podziękował Lordowi za iego 
opiekę i oddalił się. W rzeczy samćy dnia 


Wkrótce to Baszostwo będzie mieyscem 
ważnych zdarzeń i siedliskiem buntu , któ- 
ry mocno utrudni położenie Porty. Ab- 
dalla Basza dowiedziawszy się o nieukon- 
tentowaniu Sułrana przeciw sobie, czyni 
mocne przygotowania do obrony. — Emir 
Becher dostarcza mu wszelkićy poniocy.— 
W Beyrut ogłoszono w Kościołach Greckich 
Wyrok Patryarchy Konstantynopolitańskiego, 
oglaszaiący klątwę przeciw tym wszystkim , 
którzy mieć będą Biblie lub inne Książki 
rozdawane przez Missyonarzy Angielskich. 
Ci Missyonarze opuścili górę Liban ; chcą 
powrócić do Anthouwra, 

Wiadomości z Persyi. 

Nie wiedzą w Alepie o obrotach woien- 

nych na granicach Perskich. 


W Kwietniu 1824 w Chiraz było trzęsie- 
nie ziemi i trwało ciagle przez sześć dni; 
pochłonęło połowę tego nieszczęsnego mia- 
sta, a drugą zamieniło w stos gruzów. 
Wszyscy mieszkańcy padli ofiarą tego przy- 
padku, ledwie 500 ocałało. Kazroun mia- 
sto między Bocher i Chiraz, w skutek te- 
gož samego trzęsienia , zupełnie pochłanię- 
te zostało. Wszystkie góry otaczaiące Ka- 
zroun zrównały się z ziemią. 


WYSPY ARCHIPELAGU 


Syra 29 Września. —  Iowódzca fregaty 


Tunctańskićy, która dnia 10 Września przed į tłumu pospólstwa pokazywał swoie narzę- 


sam powiada, dziwne narzędzie , które na | 


dzie. Skoczył w Tamizę przy Templegar- 
den , zapiął narzędzie swoie pod pachy i 
płynął bez przeszkody bardzo szybko pod 
inost Blackfriars. Po kilka razy odpinał Pre. 
serwatora , wyciskał powietrze, nowóm 'na- 
pełniał, i znowu zapinał ; wypróznienie i 
napełnienie powietrza było dziełem iednóy 
chwili. Mnóstwo statków towarzyszyło P. 
Scheffer ; 5 lub 6 chłopców popłynęło do 
niego utrzymuiąc się bez trudności na ic- 
go preserwatorze. — Chciał z mostu wiel- 
kiego skoczyć w 'Tamizę, gdzie pęd wody 
naybystrzeyszy , lecz go odwrócono od ta- 
kowego przedsięwzięcia, wystawuiąc , iż 
gdy mu narzędzie iego nie pozwoli zanu- 
rzyć się, przez uderzenie gwałtowne o 
wodę, może bydź sił pozbawionym. Po- 
płynał więc pod średnie mostu przęsła, 
i z naywiększą siłą przeplynał, Gay do- 
stał się do bałwanów, zwracaiących się, u- 
czuł mocny w dwóch przeciwnych sobie 
zarazem kierunkach pęd wody , i iak mnie- 
mał bez preserwatora byłby zapewne u- 
legł. — Miał w ręku butelkę likworu i kie- 
liszek, i blisko a godziny bawił na wodzie. 
Odgłosy, radosne tlnmów ludu na statkach 
i nad brzegiem rzeki zebranego , towarzye 
szyły mu wszędzie. (D. 4.) 


Précis des victoires et conqućtes i t. d. 
Krótki zbiór zwycięztw i podboiów 
Francuzkich od r. 199a do 1823 przez 

„ A+ J. B. Bouvet de Cressé. w Paryżu 
r. 1324. 2 Tomy. 


(Z Dziennika Ætoile.) 


Nie przestaniemy dowodzić , pisze Dzien- 
nik Gwiazda, Że wyobrażenia rewolucyyne 
tkwią ieszcze w umyśle tych nawet, któ- 
rzy oświadczaią źe zmienili swóy «aposób 
myślenia. 

Powyższe dzieło przypisane woysku Fran- 
cuzkiemu przez P. Bouvet de Cresse Człon= 
ka Uniwersytetu, Proffessora Wymawy, doe 
starczy nam nowych tćy prawdy dowodów. 

Myśli roiałizmu tu i owdzie po książce 
porozrzucane , nic nieznaczą į potrzeba ue 
ważać całość dzieła i ogólną dażność iego. 
Na cóż się przyda wyznanie dobrych uczuć, 
gdy im całe pismo zaprzecza? Okazuje to, 
Że autor nie pisze dobrą wiara , albo że 
to iest głowa przewratna, bez żadnćy zgodno» 
ści w wyobrażenfach ; mieszaiąca rewolu- 
cyą z prawością i prawość z rewolucya; nie 
wiedząca że to sa dwie rzeczy które w wie» 


cznym sporze zostaią. b 


Jakoż krótki zbiór zwycięztw i- podboidw 
Frantuzkich, wydany przez Pana Bouvet de 
Cressé Członka Uniwersytetu i Proffessora 
wymowy, iest dziełem napełnionem duchem 
rewolucyynym i peaeciwnym Religii; kitka 
postrzeżeń , dowiedzie nam téy prawdy. 


Autor okazuie ducha rewolucyynego w 
uedykacyi dzieła swego woysku francu- 
zkiemu , w któréy nazywa naszego króla 
Monarcha konstytucyynym. Nie taki jest ty- 
tuł Króla Francyi i Nawarry. Król kon- 
stytucyyny w ięzyku liberalnym czyli rewo- 
lucyynym , znaczy Króla który włada ie- 
dynie na mocy Konstytucyi będącey nmo- 
wą pomiędzy Królem a narodem, Króla 
waruńkowega i*odwołalnego, którego prawo 


14. Paflziernika w przytomności wielkiego do Rządów zależy od tego, iak: (podług zda- 


nia swoich poddanych) dottrymywać będzie 


tey umowy. 
którą utworzyła rewolucya a któraby libera- 
liści powrócić chcieli. „Dla tego to we 
wszystkich swoich dziennikach i pismach 
Monarchę Królem Konstytucyy- 
nym, daiac przez to poznać, że nie może 
zmienić lub nmiarkować ani iednego ar-. 
'tykulu konstytucyi bez ubliżenia warunko- 
istnie. 


nazywaią 


wi mocą którego 


P. Bouvet iest więc roialistą w duchu re- 


wolucyonistów i liberalnych, lecz nie iest 
roialistą w duchu restauracyi , ponieważ 


Tron restauracyi opiera się na podstawie 
czyniacćey go nieprzysiępnym wszelkim po- 
ciskom, polega na prawie dawnieyszćm od 
konstytucyi , która nie mogła wypłynąć z 
innego źródła i wypłynęła iedynie 2 władzy 
Króleskićy poprzednio istnacey; iakoż pra- 
wdziwi roialiści nie mówia nigdy „Król 
Konstytucyyny * lecz Król który nami rzą- 
dzi konstytucyynie, stósownie do instytucyy 
które nam nadał. 


Autor wykazuie ducha wewolucyynego w 
życzeniach, nie iawnych, lecz pośrednich za 
konstytucya r. 1791. « nroczyście i dobro- 
wolnie zaprzysiężoną przez Ludwika XVI 
a którćcyby Ludwik XVII, szczerze był prze- 
strzegał dla szczęścia Francyi, stósownie do 
rady danćy mu przez iego dostoynego oyca. 


Okazuje ducha rewolucyynego, wynosząc 
w stylu smieszno nadętym , woyny rewolu- 
cyi, nie tylko pod względem odwagi Żoł- 
nierzy rzeczypospolitey, lecz ieszcze i pod 
względem sprawy za która walczyli. Byla- 
to sprawa oyczyzny, powtarza nieustannie, 
wtenczas gdy Tron obalono, gdy Król i ro- 
dzina Króleska ginęli na rusztowaniu, 


Okazuie. ducha 'rewolucyynego w potwa- 
reach miotanych na Króla Sardynii i Nea- 
polu, tak miegodnie strąconych z Tro- 
nu., przez rewolucya. Podlug niego, 
sprawiedliwość, umiarkowanie i dobra wia- 
ra była zawsze na stronie readu rzeczypo- 
spolitey. : 

Okazuie ducha rewolucyynego w pochwa- 
le cudzoziemców, którzy na głos republi- 
kanów podnosili sztandar buntu przeciwko 
Monarchom. 

Okazuie ducha rewolucyynego znieważa- 
iąc Jenerała Pichegru i Xięcia Kondensza ,- 
którzy umawiali się z sobą o przywrócenie 
Monarchii. 


Bouvet de Cressé, mówiac o Xięciu 
Kondeuszu tak pisze:  „Pichegru bylby 
dopiał przedsięwzięcia gdyby rue Xiąże 


Kondeusz, który widząc w tym Jencrale 
człowieka niskiego stanu, niegdyś Sierżan- 
ta Artylleryi, spór wiódlz nim o pierwszeń- 
stwo dowództwa, i nie miał tey wielkości 
ninysłn , aby dla preyzwoitości, potrzeby 
a mówiac otwarcie dla wstydu pozostawa- 
nia na Żołdzie cudzoziemców, zrobił oliarę 
z miłości własney. * Tak więc ten Kiaże 
tak mężny , tak szlachetny, ten Nestor Ka- 
walerów francuzkich nie uszedł obelg Au- 
tora. Lecz okazuymy-dałćy, że dzieło iego 
iest samém pasmem kłamstw i, przesady, i 
że wszędzie tchnie duchem rewolucyynym. 


Okaznie go, nazywaiąc złorzeczeniami 
okrzyki; niech żyie Król! niech żyie Konde- 
usa! które wydawały woyska Xięcia Kon- 
deusza przed zaczęciem walki z zołnierza- 
mi rzeczypospolitćy. Okazuie go w po- 
chwale wielu Królobóyców. Mówi: „że 
prowincya Berri nigdy nie zapomni nauk 
zgody, iedności, pokoiu i miłości bliźnie- 
go, które odebrała od szanownego Gregoi- 
re w tenczas, gdy pośród ićy mieszkańców 
ten zacny Kapłan przypominał przez swo- 


ie użyteczne kazania, i bezinteressowną 


Taka była władza Króleska | 


— o — 


miss$gą postępowanie Las - Casasa w Amery- 
ce poludniowey. “ 


„Nazywa  Karnota Arystydesem wieku 
naszego, nieprzedaynym i” nieśmiertelnym 


mężem, który w ważnćm; zdarzeniu dał 
wielki i pamiętny przykład bezinteresso= 
wności i patryotyzmu. * 

Chwali Sieyesa iż zawsze okazywał 


obrońcą zasad Że się Ža- 


liberalnych , 

dnóm nadużyciem nie shańbił, a milcze- 
nient swoiém w Konwencyi , dowiódł ile 
się brzydzi użyciem gwałtownych środków. 
Zaiste Królobóyca Sieyes nie spodziewał 


się takiey pochwały. 


Nareszcie ten mniemany roiałyista, który 
dedykuie swoie dzieło woysku' francuzkie- 
mu, w dwóch tomach wynoszących razem 
800 stronnic, ledwie pięć kart poświęca 
woynie tak zaszczytnie toczonćy z rewolu- 
cyonistami Hiszpanii, w którćy woysko na- 
sze bezprzysładną zachowało karność ; gdy 
przeciwnie każda bitwa z czasów rewolu- 
cyl albo Bonapartego, obeymuie 18, 20 i 
30 stronnic. P. Bouvet de Cressé nie opi- 
suie rozmaitych potyczek, zręcznych obro- 
tów i zdobyci» szturmem wielu fortec; le- 
dwie słów kilka wspomina © Trocadero , 
a iego opowiadanie iest suchém wyłlicze- 
niem mieysc przez które przeszły woyska 
nasze, , 

Jedno słowo. dostateczném będzie dla od- 
malowania ducha niereligiynego , który po- 
wszechnie panuie w tym dziele. 
fanatyzm v zabobon używa ciągle dla ozna- 
czenia Religii. Roialiści francuzcy są po- 
dług P. Bouvet bezrozumni, ludzie , usiłu- 
iący natchnąć mieszkańców miast, a zwła- 
szcaa «wiosek, „swoićm stronniczćm przy- 
wiązaniem do praw feodalnych i podłėy za- 
bobonności. * 


Poddanych Piusa Siódmego którzy za zbli- 
Żeniem się Francazów wzięli się do broni, 
nazywa ślepemi fanatykami, ludzmi nawy- 
kłeum od dawna do iarzma religiynego, któ- 
re na mieyscu prawdy stawia ślepą i bier- 
ną uległość i niszczy woiennego ducha. 
Nadzwyczayna Processya nakazana w Rzy- 
mie przes Papieża , iest dla autora powo- 
dem do bluźpierstwa. 

Mniemamy, Żeśmy dostatecznie usprawie> 
dliwi!i nasze twierdzenie. 


ROZMAITOSCIH 


— Towarzystwo Hollenderskie Nauk i u- 
mieiętności w /arlem, wyznaczyło do na- 
grody rozwiązanie  następuiacego zada- 
nia, na które odpowiedź ma nastąpić przed 

Stycznia r. 1826; iest ono godnem u- 
wagi wszystkich statystów , w czasie, gdy 
ludność prawie wszędzie stopniowo wzra- 
jk 

„Gdy wiadomo, że dawne Narody czę- 
stokroć uwalniały się od zbytęcznćy lu- 
dności (nie maiącey . sposobu utrzymania 
się), wysyłając osady do kraiów ma- 
ło kub teź wcale jeszcze niezaludnionych; 
i że używały przez to innych , trwalszych 
korzyści; przeto zapytuie się Towarzystwo: 
do iakiego stopnia można naśladować 2 
korzyścią starożytnych w wysyłaniu osad , 
na co należy zwrócić uwagę, nadewszyst- 
ko w teraźnieyszych okolicznościach, 
to'co do wysćłania osad , iuź co do zacho- 
wania ż niemi stósunków ? — Czyli są w 


istocie (1 co naywięcey i nadewszystko zgłę- 
bić nalezy) okolice znane , lecz mało za- 
ludnione , któreby można ieszcze w naszych 
czasach nabydź i z pewnością zatrzymać, 
i które , lub przez Żyzność ziemi i płody 


Wyrazu jeus malarz niderlandzki, 


iuż ; 


'swoie , lub przez iakikolwiek bądź sposób, 


mogą wystarczyć do utrzymania osad? — 
w niezaprzeczaiącćy : 
czego nas nauczyły w tym względzie do- 
na którychby z ufnością pole- 
gać aae Na końcu, ieżeli 
teraz w rzeczy samćy nabydź można oko- 
lic zdatnych zupełnie do Kolonizacyi , ia- 


razie odpowiedzi 


niesienia , 


ięszcze 


SiĘ |kie sa naylepsze środki do osiagnięcia Kg: 


tkniętego celu, i dó uczynienia ich. pozy- 
tecznemi dla klassy ludu, która przez brak 
pracy nie mogłaby się utrzymać Pe 


( Gaz. de Fr. ) 


— W Towarzystwie ieograficznóm,* które- 

go Prezesem iest P. Chateaubriand , podano 
do nagrody następniące zadanie: Wybadać 
poczatek ludów. Australii. W tym wzglę- 
dzie należy ich fizyczny ksatałt, obyczaie, 
zwyczaje , powieści, urządzenia , pomniki, 
ięzyk (tak wyrazy iako też grammatyczną 
ich składnia) porównać z innymi naroda- 
mi; nadto co się tyczy spółki ich z inny- 
mi świata stronami zwracać uwagę wypa- 
da na wiatry i pęd morza. Nagrodą nay- 
lepszego rozwiązania będzie medal wartości 
1200 fr. Do dnia 1 Stycznia 1826 czas 
dla odsyłania rozpraw oznaczony. 


— P. Puissant wynalazł narzędzie , które 
Panoragrafem nazwał, Za pomocą tegoż 
można przedmioty przed. soba będące tra- 
fnie w perspektywie odrysować. Rzecz 0s0- 
bliwsza, iż w tymże samym czasie P, Me» 
podobneż lecz 
nieco więcćy korzyści w sobie łączące na- 
rzędzie wynalazł. 


— Tegoroczna wystawa: dzieł: żyiących 
teraz _ Niderląndzkich, Artystów _obeyimuie 
137 Nrów, lecz osobliwszych przedmiotów 
bardzo mało. Wielki Obraz Pienemaną, wy- 
stawuiący bitwę pod. Waterloo kupił Król, 

iak iuż donieślismy dawnićy, za 40,000 al.) 
i przeznaczył go na podarunek Welingto- 
nowi. Wielbia w nim szczezólnićy szczę 
śliwy rozkład, wyborny koloryt i stopnio-* 
wanie perspektywy. Obraz ten ma 18 stóp 
wysokości a 27 szerokości. Artysta obrał w 
wystawieniu chwilę w którćy Półkownik 
Freemantle pędem leci do Welingtona uwia= 
domić go o przybyciu Prusaków. Wiado- 
mość ta przenika Angielskie szeregi nową. 
nadzieia. Na przodzie widać niebezpie- 
cznie rannego Jenerała Lancey, w którego 
obumieralacych oczach widać wszelako ra-. 
dość zpowyższego doniesienia. W tyle wi-. 
dać Napoleona, który również dowiaduie się 
o nadciągnięciu woyska Pruskiego; twarze 
Jenerałów i wyższych Oficyerów sa portrę- 
towe. (G. B. S.) 


— Wyrachowano Że P. Ouvrard Liwe- 
rant, który woysku Francuzkiemu w Hi- 
szpanii żywność dostarczał , zyskał na tem 
tylko 62,000,000 franków. 


— W pismach angielskich są tablice ro> 
cznego powiększania się przychodów kra- 
iowych Brazylii od r. 1808 do 1820. W 
pierwszym roku wynosiły 646,284 fes. 10 
szyl. 6 den. — w ostatnim: dochodziły iuż 
do 2,748,142 f. 8. 1 szyl. 9. den. 


—— pomiędzy wystawami roku bieżącego , 
Paryzka co do liczby sztuk pierwszeństwo 
trzyma. liczy teraz 2180 Numerów, a w 
roku 1822 miała tylko 1802 Numerów. Lecz 
Wiedeńska Akademia u St. Anny zupełnie 
iest w tym względzie w adwratnym stósunku. 
Przy tegoocznćy wystawie , niższĆy daleka 
od wszystkich poprzednich, bylo tylko 5a 
obrazów. Na wystawie Drezdeńskicy bylo 
677. sztuk, na Niderlandzkiey ( w Bruxelli ) 
437,a na Berlińskiey 800. 


